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szkoły jednak nie wskazane. Jest wiele dawanie tego rodzaju prac na wewnę-
innych ważnych i pilnych potrzeb. Wy- trzny użytek to jeszcze luksus. 

Zdzisław Kopiński 

Henryk W i e r z c h o w s k i , Anin-Wawer, Państwowe Wydawnictwo 
Naukowe, Warszawa 1971, ss. 117, 28 fotografii, 5 map. 

Monografie historyczne posiadają 
niemal z reguły stare ośrodki miejskie, 
początkami sięgające okresu średnio-
wiecznego. Jednak równie duże zna-
czenie mają historyczne badania regio-
nalne dotyczące miejscowości nawet 
stosunkowo młodych (np. z początku 
XIX w.), jeżeli wydarzenia tam zacho-
dzące w szczególny sposób związane są 
z dziejami narodu lub po prostu typo-
we dla epoki. Rozwój badań regional-
nych potrzebny jest zarówno nauce 
(gromadzenie, weryfikowanie, publiko-
wanie źródeł historycznych), jak i prak-
tyce szerzenia kultury i świadomości 
historycznej. Historia regionalna — zda-
niem H. W i e r z c h o w s k i e g o — 
uczy szacunku dla każdego wysiłku 
ludzkiego, godności i dumy narodowej. 
Uświadomienie młodzieży, jakie trady-
cje historyczne wiążą się z rodzinnym 
terenem, wzmacnia u niej poczucie 
odpowiedzialności, aktywności obywa-
telskiej i wyzwala inicjatywy. Autor, 
będący wykładowcą historii w miej-
scowym liceum, oprócz celów dydak-
tycznych postawił jednak przed sobą 
również cele naukowe. „Różnorodność 
przemian i zdarzeń — czytamy — zni-
koma ilość źródeł historycznych doty-
czących tego regionu, a zwłaszcza kur-
czący się w szybkim tempie krąg byłych 
i obecnych mieszkańców Wawra—Ani-
na i okolicy, którzy byli uczestnikami 
i świadkami wielu ciekawych momen-
tów, stały się głównymi motywami 
moich starań, aby wypełnić nie zapi-
saną kartę dziejową tej cząstki obecnej 
Wielkiej Warszawy". 

Studium o Aninie i Wawrze składa 
się ze: wstępu, siedmiu rozdziałów oma-

wiających kolejne etapy chronologicz-
ne dziejów okolicy, spisu ilustracji 
i map. Żałować należy, że szczupłe roz-
miary wydawnictwa nie przewidziały 
indeksów: osobowego i topograficznego 
(miejscowości, nazwy topograficzne, na-
zwy ulic). Praca zaopatrzona jest w pla-
ny, mapki i fotografie (w większości 
archiwalne). Ułatwiłoby to w znacznym 
stopniu korzystanie z bogatej treści 
faktograficznej tekstu. 

Najdawniejsze dzieje ziem nad 
Strugą zastowską (na południe od Go-
cławia) opisane zostały zwięźle. Mate-
riały archeologiczne pozwoliły uwidocz-
nić dawność zasiedlenia całego lewo-
brzeża obecnej Wielkiej Warszawy (od 
paleolitu). Charakter pracy zadecydo-
wał, że podano tylko przykładowo lite-
raturę z tego zakresu. Wydaje się, iż 
obecny jej stan dałby możliwość powie-
dzenia trochę więcej także o wczesnym 
średniowieczu (szczególnie X—XIII w.). 

Natomiast z dużym uznaniem przy-
jąć trzeba część pracy poświęconą roz-
wojowi zasiedlenia, zagospodarowania 
i dziejom własności wsi z dorzecza 
Strugi w okresie XV—XVIII w. Do 
dziejów tych terenów — pomiędzy Wi-
słą, Miedzeszynem, Miłosną, Wolą Grzy-
bowską, Gocławiem i rozlewiskami, 
z których wyłoniła się później Saska 
Kępa — źródeł pisanych zachowało się. 
niewiele. Żmudne prace nad rękopi-
śmiennymi dokumentami w AGAD po-
zwoliły autorowi zarysować najważ-
niejsze etapy przemian. Dla wyjaśnie-
nia wielu spraw korzystne byłoby za-
pewne szersze potraktowanie historii 
południowej części średniowiecznej pa-
rafii w Zerzeniu. Z lektury dowiaduje-



476 Recenzje i omówienia 

my się m.in., że pola wsi Zastów (pier-
wotnie: Zawstchowo) były terenem 
elekcji królewskiej H e n r y k a W a l e -
z j u s z a (11 maja 1573 r.). 

Rzeczowo i przekonywająco wy-
wiedziono początki osady Wawer od 
karczmy przy trakcie lubelsko-brze-
skim, wzmiankowanej w 1727 r. (zni-
szczonej w 1/94 r. podczas oblężenia 
Pragi). Opodal oberży wawerskiej to-
czyły się walki w 1831 r. Tuta j też po-
chowano poległych, co upamiętniono 
krzyżem i głazem. Plastyczny opis bit-
wy pod Wawrem i Olszynką godzi sło-
wo nauki ze znajomością terenu walki. 
Zresztą dobra znajomość topografii 
osiedla jest zaletą całej pracy. Z usta-
leń wynika, że powstanie kolonii Wa-
wer przypada na okres międzypowsta-
niowy (1834—1863). Wykorzystano tu ta j 
rozprawę doktorską B. S m o l e ń -
s k i e j „Organizacja i administracja 
dóbr wilanowskich Potockich w 1.1800— 
1864" (IH UW). W końcu XIX w. Wa-
wer był już dużym osiedlem z siedzibą 
gminy. Od 1900 r. zaczęła kursować ko-
lejka wąskotorowa, ożywiając znacznie 
całą okolicę: w latach 1904—1909 na-
stąpiło rozparcelowanie pierwszych 
gruntów leśnych i założenie osiedla let-
niskowego Anin. 

Obraz Anina międzywojennego, ry-
sowany na podstawie opowiadań na j -
starszych mieszkańców, ma ciepłą ko-
lorystykę, nie pozbawioną żartobliwości. 
Autor poddał się zapewne świadomie 
charakterowi tworzywa, jakim była t ra-
dycja ustna. W sezonie letniskowym 
nie brakło w Aninie atrakcji, rozrywek 
i znanych osobistości życia kulturalne-
go stolicy. Inicjatywy społeczne wiąza-
ły się z wydawaniem czasopisma 
anińskiego pt. „Na straży" i organizo-
waniem nauki szkolnej. 

Osobnym rozdziałem w dziejach 
Anina i Wawra jest II wojna światowa 
i okupacja. Już podczas otfężenia War-
szawy w 1939 r. osiedla wciągnięte zo-
stały w wir szerszych wydarzeń. Egze-
kucja wawerska z 27 grudnia 1939 r. 

wstrząsnęła Polską. Nazwa Wawer sta-
ła się symbolem oporu i walki o niepo-
dległość; cmentarz rozstrzelanych miej-
scem manifestowania polskości. O roz-
wija jącej się w Aninie konspiracji na-
leżałoby napisać więcej, poświęcić osob-
ny artykuł. Argumentem za tym są 
chociażby nie wyjaśnione wydarzenia 
z 26 lutego 1942 r. zakończone masową 
egzekucją 2 kwietnia tegoż roku. Po-
dobnie akcji ukrywania Żydów i innych 
poszukiwanych poświęcono zbyt mało 
uwagi (por. wspomnienia „Ten jest z oj-
czyzny mojej", Warszawa 1969, gdzie 
także mowa jest o Wawrze i Aninie). 
Gdyby publikowano drugie wydanie, 
należałoby tekst rozbudować. 

Epopeja wyzwolenia we wrześniu 
1944 r. przedstawiona została wiernie 
i dość wszechstronnie. W dużej ilości 
podanych szczegółów znaleźć można tyl-
ko małe nieścisłości, uchwytne dla bez-
pośrednich uczestników wydarzeń. Np. 
początek ataku wojsk polsko-radziec-
kich w Międzylesiu 10 września był 
o godz. 810, nie zaś o godz. 1515. Histo-
ryk wojskowości mógłby z czasem do-
kładniej opracować okres przyfrontowy 
(wrzesień 1944 — styczeń 1945), kiedy 
Warszawa prawobrzeżna była terenem 
stacjonujących \ wojsk, rozbudowy 
umocnień i przygotowań do ofensywy. 
Wspomnieć należałoby także o losach 
licznych mogił żołnierskich, rozsianych 
po caiym osiedlu, z których w 1947 r. 
utworzono cmentarz obok przejazdu ko-
lejowego w Wawrze (dziś wiadukt). 

Dla lat powojennych (1945—1950) 
autor wykorzystał wiele materiałów ar-
chiwalnych z ówczesnych urzędów. 
Przedstawiono zmienne dzieje przyna-
leżności administracyjnej Anina i Wa-
wra, zakończone włączeniem do War-
szawy (utworzenie dzielnicy Wawer 
5 maja 1951 r.). 

Omawiana książka daje cenne infor-
macje dla badaczy przeszłości stolicy. 
Obok artykułu J. B e r g e r a „Dzieje 
Grochowa do 1916 r." („Rocznik War-
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szawski", t. VI, 1967, s. 48—87) stanowić 
będzie wartościowy wstęp do podjęcia 
dalszych szczegółowych studiów nad 
historią prawobrzeżnych dzielnic War-

szawy. Podobne inicjatywy powinny 
wszędzie spotykać się ze zrozumieniem 
i poparciem władz terenowych i orga-
nizacji społecznych. 

Jan Tyszkiewicz 

Ludwik C z y ż e w s k i , Wspomnienia dowódcy obrony Zakroczymia 
w 1939 r., Mazowiecki Ośrodek Badań Naukowych, Biblioteczka Mazo-
wiecka nr 3, „Książka i Wiedza", Warszawa 1973, ss. 108, ilustracje. 

W wydawanej przez Mazowiecki 
Ośrodek Badań Naukowych Bibliotecz-
ce Mazowieckiej ukazała się niedaw-
no praca Ludwika Czyżewskiego pt. 
„Wspomnienia dowódcy obrony Zakro-
czymia w 1939 r." Jest to już druga 
z tej serii książeczka poświęcona obro-
nie twierdzy modlińskiej w kampanii 
w r z e ś n i o w e j S ą d z ą c z tego, iż obie 
zniknęły dość szybko z półek księgar-
skich, możemy stwierdzić, iż nadal 
utrzymuje się spore zapotrzebowanie na 
tego typu opracowania i należy sobie 
tylko życzyć, aby Mazowiecki Ośrodek 
Badań Naukowych nadal kontynuował 
tę ze wszech miar pożyteczną edycję. 

We wrześniu 1939 r. stoczono na 
Mazowszu i Podlasiu wiele walk, gdzie 
w pełni ujawniły się zalety polskiego 
żołnierza 2. Są one mało znane szersze-
mu czytelnikowi, do którego adresowa-
na jest Biblioteczka Mazowiecka. Autor 
recenzowanej pracy, pułkownik Ludwik 
Czyżewski, był w okresie II Rzeczypo-
spolitej zawodowym oficerem Wojska 
Polskiego. Wybuch wojny zastał go na 
stanowisku dowódcy 2 pułku piechoty 
Legionów (dppLeg), wchodzącego w 
skład 2 dywizji piechoty Legionów 
(dpLeg). Działając wraz z całą dywizją 

' Pierwszą s tanowi ła p raca Michała 
S t a n d z i a k a , Modlin, obrona twierdzy 
w 1939 r., Warszawa 1970, gdzie gros mie jsca 
poświęcono obronie Modlina w t y m właśnie 
czasie. 

• P rzyk ładowo możemy tu wymien ić 
w a l k i na przedpolach Warszawy, w Puszczy 
Kampinosk ie j , o b r o n ę linii Na rwi i Bugu 
czy ś r o d k o w e j Wisły. 

w szeregach armii „Łódź", a ściślej w 
grupie operacyjnej „Piotrków" generała 
W. T h o m m e e, i pułk, i jego dowódca 
zapisali bardzo piękną kartę w dziejach 
wojny obronnej Polski w 1939 r. Po-
cząwszy od wspaniałej obrony Borowej 
Góry, Rozprzy, Księżego Młyna, poprzez 
walki pod Tuszynem, Grzmiącą, Bartni-
kami, Swięcicami, Ołtarzewem, Ożaro-
wem pułk dotarł do Modlina. Tutaj płk 
C z y ż e w s k i objął dowództwo nad 
pododcinkiem Zakroczym, zaś 2 ppLeg 
stał się trzonem obrony tego odcinka 
i wytrwał na swoim stanowisku do koń-
ca. Zwolniony wraz z innymi obrońca-
mi Modlina na mocy warunków hono-
rowej kapitulacji, autor kontynuował 
dalszą walkę w szeregach konspiracji. 
Po wojnie był twórcą i współorganiza-
torem cywilnej kartografii na Dolnym 
Śląsku. Obecnie jest już na emerytu-
rze i mieszka we Wrocławiu. Szkoda 
tylko, iż redakcja nie zdecydowała się 
na zamieszczenie choćby krótkiej nota-
tki biograficznej o autorze. Uczynił to 
w swojej przedmowie prof. dr Stani-
sław H e r b s t , lecz skrępowany jej nie-
wielką objętością, mógł tylko wypunk-
tować kilka najważniejszych momen-
tów wojennego życiorysu płka Czyżew-
skiego. 

Recenzowana praca oparta została 
na czynionych w trakcie działań bojo-
wych dzień po dniu zapiskach autora 
oraz ustnych i pisemnych relacjach je-
go towarzvszy broni s . Taka też for-

' Trzeba p rzy t y m zaznaczyć, li do opi-
sywania dz ie jów jednos tk i , k tórą dowodził . 


